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1 4 ZAGADNIENIA PU LITYKI ZAGRANICZNSJ,

*L i  e t  u  v o B A i d a s ” w s p r a w i  © s t  an  o w i  s K a

F i  n 1 a n d  j i  w G e n e w i e .
"L ie tu v o a  A id a a ”H r . l l O  a d n . I S . V I . r . b . A r t . p . t . “Kto

podkopu je  związek.  n a d b a ł t y c k i " . S t r e s a c z e n i e .
W spółpraca  p o l i t y c z n a ,  ekonomiczna i  k u l t u r a l n a  c s t e -  

r ę c h  młodych pańs tw  ^ » y o k j c h ^ j o  e i ^ W A | Ł c | o . g  x 1

8 
8
ka

O V i D V .  z u a n i e i u  i i i  y . ; " „ T offdyby łącznikiem pomiędzy po mienionemu pansxY/ami s t a r a 3 i ę  
j i r z e  Bałtyckie. Zresztą, n ieza leżnie  od Bałtyku, łączy pan a tłu 
nadbałtyckie między sobą całe m n o  stwo _ interesów wspólnych.
P rz edewszvstkiem, są to państewka n iewie lk ie ,  nie żywiące ^ad- 
nyoh aakuB imperialistyoznyoh, a t r o s s c z ^ e  s ie  jedynie o w p o i -  
na nbrone nr zed imperializmem potężnych sąsiadów, bą to - ealne 
ra  ohuby no S i ty  czn wyni kaj ąc e ni e tyl ko z geograficznej sytuac­
j i  państw poiaienionycli, ledz również z p rzeszK sc i  lusooiycz-
nei- F inlandja, najbardzie j  do Skandynawii, zbliżona, zda­
wałoby s ię  koncepcjom powyzszym sprzyja  j a k n a jy i j c e j . Oddanna 
4uż znana i e s t  przyjaźń narodu fińskiego do liitwy i  sympatyzc 
la n ie  polityków fińsk ich  z poli tyką  z a g r a n i c z n ą  Litwy, zmierza- 
iaoa w kierunku obrony świętych praw własnego narodu, były cza­
ty kiedy Litwa uskarżać s ię  mogła na dominowanie wpływów por~ 

ch w państwach sąsiednich .  Sotwie i Estonji Oba, t e  panątew- 
,, zastraszone niebezpieczeństwem rosyjskiem, chętnie widziadty 
fo lsce  silnego pod względem militarnym sprzymierzeńca,

no Iwie i Estonji nie zdawano sobie s p r a w y « e  b o i ­
ska nie zadowolniła s ię  kurytarsem gdańskim i ze pragnie stwo­
rzyć sobie o wiele szerszy dostęp do m rz a  Bałtyckiego, maj^c 
na oku t e r y to r i a  l i tew sk ie ,  ą po części ło uewsme, o wal&acn 
l i tewski cli o vifilno częstokroć dopatrywali s ię  poli tycy  łotewscy 
i  estońscy jedynie przejawu podrażnionej ambicji narodowej, nie 
zdając sobie sprawy, ze Po laka po opanowaniu Wilenszczyzny dą­
żyć będzie do wciągnięcia w o rb i tę  swych wpływów Litwy i  notwy. 
Jedynie krótkowzrocznością poli tyczną tłumaczyć mo zna palono l i p ­
ską o r jen tac ję  uotwy i L s t ' .n j i , jaka s ię  od szeregu l a t  w pań­
stwach tych przejawiała.  J czasach o s ta tn ic h ,  jak  się^ zdaje, 
oba państwa w coraz większym stopniu w należytym stopniu oce-^ 
niać zaczynają im perja lis tycznę zakusy polskie nad Bałtykiem i 
ogromne znaczenie stanowiska litewskiego d la  interesów pansuw 
nadbałty ckich. Ni epo dobna wprawdzie tw ie rdz ic , ze_ nstonja czy 
łiotwa zmieniła juz kurs po li tyk i  w kierunku bardzie j  przychyl­
nym dla Litwy an iże l i  d la  Polski.  Z biegiem czasu jednak s t a ­
n ie  s ię  to niewątpliwie. , , , . . , , . . , . . .Pozostaje Finlandia, która az do o s ta tn ie j  chwili 
okazywała Litwie tyle. sympatji. N ieste ty ,  podczas o s ta tn ie j  se­
s j i  Rady L.N. w Genewie spotkała Litwę ze surony £ inlandj i  w 
osobie je j  przedstawiciela  p. Pro kope przykra niespodzianka, t .  
Prokopa wraz z innymi członkami R ad y  L.N. głosował na rzecz Po- 
la k i .  a ma niekorzyść Litwy. Postępek t a ^ w y w o ła ł  w społeczeń­
stwie l i tew ski em duże zdumienie, a po części oburzenie. Podczas 
wyborów przedstawiciela  Finlandji dd Rady L,N. w loku ub,ległym 
uchwalono, z© będzie reprezentował on w Radzie in te resy  wszyst­
kich państw nadbałtyckich.
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,  , . „  , o  > r '  /  1 . ŁStr • 'Biuletyn Kowieński, ru^ l^o. v  V______ ___________

Przewidywano, że . f ^ T  a w e ® ^ p r z e d s ła w ic ie la ^ D s ta lo n ó  n a^ a t ,swsw^ftt sęteaftSŁsaK*!!̂spraw zagranicznych  J J P f j j r z e c z  dziwna. Członek Kady,
stanem rzeczy sta4& s i ę  ® ,pf p? p. t ; +,wv głosował przeciwko mc.- będący po częśc i  p rzeds taw ic ie le ,m lL ii .V ,  6 / Pr ot opo by ł
n i e .  Hic chodzi w danym “ " s o l i d a r n o ś c i '1 państwtopamessr
głębszy ch lao ns enw e n c y j , pi zypus«  ̂ n a s t ro  i on J a ki 3 ednak 
s ta n ą ć  naprzekór dom in u jący* ^  $ ° 3o b o j ę t n e d l a  s i e -
i n t e r e s  mogła mieć Finła&dj Jv^ f' dysonans w s tosunk i  państu

■L i  e t  u t  o • A i  d a s» o p o l i t y c z n e j  a k c j i

p r o f .  H o r b a c z e w s k i e g o .
"Liezuvos Aidao"Nr.llO z d n . l o . V I .r .b .A r t .p . t . ' Zaim­

p r o w i z o w a n y  dyplomata i  p r o je k t  autonomji Wilna".  S t re s  z ozenie :

P-T.A-P HftrBacz flv?ski , docent uniwersytetu l i tew sk ieg o ,
n . l e s y  k  M i l .  / & £

g ran iczne j  oblegają, go z pro? % aB0Qgentowi " B e r l in e r  Ta-
Pw vkłada ia*m u p o S ó t c e  p f a f R a s & c y :  Po lska  udz ie -  g e b l a t t 1;, wyJŁiaaając uu y , . . w te n  soosob p r e s t i g eia  wilodszczyznie au toraJ l .^uspakajając w^ten^spo ^  ^

S K ’o ^ e r a l i ^ i e  i ^ w ^ W n i e ^ .

p r o j e k t Paufon0S f i eI i s ń 3 z c z y f n y .  ' ' jak  ™ J « V p o £ J e  -
|b e c n i^ i l e o lo g f a ^ e n d e c k a ^ w e d ł u g 1 k tó re j  jodynem wyjściem j e s t  
in k o rp o rac ja  i  “ g i l a c j a .  improwizacje dyplomatyczne
szanownego p a n a  Herbaczeviskiego a j a l ą ,  według wszelkiego pfow- 
dopodobieństwa, na paneuce«-

P r a s a  l i t e w s k a  a P o l s k a .
“Lietuvos Ain ios "N r . loo z a n , 2D.V I . r . b . m r t . p . t .  P

ska a bwiązek N a d b a ł ty c k i ' ' .S t re s z c z e n ie .

ii o s ta tn ia  swym wywiadzie Pr f X y‘L n c e n c i iZzwiMkua" 
le sk i ,  te  Polska przychylnie s ię  o d n a ję to  koi4SS£u3nie  wchodzi.
państw nad^ “ f  “ ° ^ l 1 s f i e g o  stanowią r a ż ą c ą  sprzeczność z do-
tychezasową p o l i t y k ą  po lską nad ’ i ^ w e k '
dono -  dwie koncepcje w  sprawie a l j a n s u  powoje y r

wen.
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czej  p ie rw sza ,  i  hink-n T em niem ie j  , r e a l i z a c j a  nonuo^-składowych ewent ^ I n e ^ o  b lok  . do byczenia .  Djrploiaac-
c i i  t e j  ogromnie duzo je szcze  pozo e3zeńatwo wschodnie,
i i  po laka,  z r ę c z n ie  wyzvskując n i e b | * P ^ ™ łaflZCza 2aś Litwę
u s i l n i e  suggerowała, kcao ip S i i  l l o k u  nadba łtyck iego
i  S s to n ję ,  w k l e r ^ y y ^ - p o l i k i  gotowej w każdej chwil i  udz ie -pod hegemnad ® ca ra tw o se ]  Polafii ,
l i c  pomocy wojskowej przeciwk E J koncepcja również n ie  zo- 

* Forsowana przez  P o lsk i  nf eSzczęsneS9 z a ta rg u  z
s t a ł a  u rzeczyw is tn iona ,  a to  h obecnych n ie  node p r f e -
Litwą, k tó ra ,  rzecz  p w s t a ,  w waruniacg o przodowała P o lsk a ,
.„„i d .  g a a  r s f i g ' f  SK8-S5.

t :  r ^ S w i ? a ^ » " . % s a . , a »  *
czanego dotąd przez Po lskę  3^ ^ a° przedstaw i  a s i ę  nieco odmień- 

W rz e c z y w is to ś c i  sprawa pi _   ̂qki a-i w izy ta  a s -
n i e .  Głobnim . echem J a f n i e ^ S ^ U n d s a y a  w Warszawie, Akt
basadora  ang ie lsk iego  .w, n4 e Angli i  s tw orzen ia  b loku
t e n  komentowany j e a f  j a to  f pt § f U  n ad b a ł ty ck i  oh.
a n t y  sowiecki ego z P o ^ l *  A wvnur zen ia  prasowe ,p. Zaleskiego.

. * jak iem  wvtvczn qT a  ty lko  z a s u w a n i  em innego 
ś w U p  !?^do t ^ o ^ a m e g o  c e lu :  hegemonji p o l s i a e j  w nuropie
Wschodniej*-

"Lietuvoe A idas"H r . I lk  z d n . 2 0 . « . r . b . A r t . p . t . " H o r y ­

zont po l i ty czn y  Europy Wschodniej s i ę  z a c h m u r z a " . S tre sz c z e n ie :

Wszystkie znaki na n i e b i e  wskazują,, i z  ^ y k c t a i u - "  
l i ty c z n y  Europy W s c h o d n i e j  coraz b a r * z a < ^ g ę d e l  pras™ so- 
rzad .  Nader oąuiyą świecie .  O s ta tn io ,  sr zu iąz -
wiecka, n a jb a r d z ie j  urzedo_ barom etr  sowiecki wskazywać za- ku z s e s j ą  czerwcową uacW L . ^ r o m e W  o tw ie rd z ą
czyna na b su rzę .  l eS  h  na Litwę s i l n ą  p r e s j ę  W ce-

p r a e a t a n o  n a W 6 t
mow 1C o P8̂  a so w i  eclca da Jo wyraz' o L io m  z to w d t t . r s ,k o a y c a
wysiłków Angli i  v; k ie runku  s t w o r z e n i * d y p -  
przeszkodzie  temu s t a ł a . u o t ą d  L i t» a ,  m o r ,  tłumaczy
W o j a  a n g ie l s k a  zmusić do u a t ę p e w .  ręmi^ < 6 | t  i s n i e  chaa- 
t e ż  p ra sa  s /w ieosa  w y b i t n i e ^ r o o  u d d s a y a  do Warszawy.  ̂ .
b e r l a m a  w uenewie oraz po , d z i ś i a i  iuż  d o p a t ru ją  s i ę  ocwiety-u p r a u d z i o  n i e  u u t s  d z i s i a j  JU_.  P NieJ b ( a  p r z y c z y n y ,
we wszystK iea  n i e n a w i s | - Ł oeunoacią dobrze n ie  z y c z y . l e n ­
n i  s n n i e p  t r u d n ^ f r z y p u s ź c z a ć j  b̂ j m ia ła  Anglja wziąć bezpośredn i  
u d z ia ł  Vf wojnie przeciwko oowiebom. i  ą cz a j ącn icons e rw a ty  stów ,

_____  . Jl n  i o  r/ m  n r l  ' /W  i  A d  Ti i

uoj ii % * a nr/** (7r* To ipp-/ trudno z now przypuhuau * wjr
l o f r -  o i e h r ^  t e ^ i ę  ‘- p l l y  i dla pię: 

p.oh oczu p. Chamberlaina krew przelewały.
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Biuletyn Kowieński* B r,128._ /J i l b i / » 1. Sty * 4r<c'

ciMiti fiłnm i pdvnie pod naciskiem ty 
wotnei że sy tuacja  w„ fW zna do wojny
nie 'm̂atâ upowaznra .  ̂ j,̂ „KenfS.Tobu
p ra g n ie ,  to Charków i  i in s k  okupowanych przez
miastach ro i .  s ię  od ?bT1,,ef° . 'nf i  B ia ło ru s i , którzy płoną pra S- władze polskie  połaci ^krainy i  do wolny. Na Ukrainie niena~ 
nieni em zemsty i podżegają czasów j^awluka, Nąlewajki,
Y/iść do Polski datu je  s ię  j 'n^aka B ia ło rusin i znow mają swe 
Chmi elni ckiego , Gonty 1  3 niemniej palące. V ciągu.,powody wprawdzie od niedawna, leoz ni o g n i e , B i a ł o r u s i n ó w  
l i i  ku i  a t  uc zy ni ły w i K.k8nP c h ty  iko miesiącach wytoczono B ia ło- 
do s ieb ie  z raz ie ,  rf TOł i  tyczne: w nucjcu, Wilnie /Hra
S / ° i  Białymstoku? K SS S S  & * l *  600 oeóh na dłuzsze, m e ­
ra , d o ż y w o t n i e , ^ i ^ i ^ e . oi3k. n a l e p i e j ^ w i d o o ^ H o s ^ ^  

zbrojenia Polski.  .Wydatki P? U r„Q preliminowano 800 mil 3. z ł .
034 M l ] s ię  więo w EuropieMaterjału palnego nagiom^ y b pomocy angiel-
wschodniej aż nadto £uzo. 0 isk iorkę  zas 
sk ie j  "* n ie trudno .-

“Lietuvos Aidas”Nr.112 z dn .20 .V I.r.b .A rtyku t naczel­

nego redaktora p. Bagdonasa p . t . - J a k  Polska dąży do stosunków z Li- 

twąK*.Str©azczenie; _

do h e g e m o n p ^ d ^ a ł w S ^ ą k P f e l ^ z i l a ł S ^ r ^ l  n S ią z a n ia

z Litwą ja3po lity  czna,
n i e j ,  j a k  t t ^ a j .  S j  n | a l -
sp raw y ,  j a k  n p .  o k u p a c ja  Na^ © n p i ,  'r e p e r  j , sprawy k o n f l i k t u
ne i  t ! d . . o w iele dla Europy Wschodniej
polsko-li tewski ego ważniejsze. w g rU Władnie jak sprawy za-
l i e  E s t a t e  jeszcze aP « b? f kI “ 9P̂ tat a  z w y c ię śK e n ie  tohr.vr

w i ś i r i p r o S i L t j i ł . 0; 11193oderwały; S g r a w ^ s c h o k u e t o t ^ p ^ t a r o V i e ^ r z e h ^ u n o r -

mowama i  s “a'1° ^ 1t a' ^ 10Ŝ aelSdzie zainteresowanie konfliktem ku z tern wzrosło rez ?zfdzie pokój czy woj-
polsku-litewskim, od k to r e g  w piex^ & doskonale z tęgi 

- -v — na zależą. Dyplomacja p o L u n i e  zachodnią dla swych celów wy- 
sprawa, zawczasu u s i łu je  j |  Polska ao uzyskania ‘’Wolnychzyskać: W pierwszym rzędzie® dąjy Fofoha oo u*y Polska zabez~
r ą k ’! w s tosunku do Litwy. p-ra n i C wschodnich
pieafcyo przed Dos j ą  i  Niemcauii. , ^  lako * dużym s to p n iu  u l a t ­
nia może naraz 19 xQlska my o . ,Jan+VS0??ieck i  e n a s t r o j e  w Ang- 
w ia ją  dyplomacji P o l s k i e j r a c z e n i a  bloku r e -  
l i i .  wyolbrzymiano przez p r a s v aov i  ̂ % wiekszem czy
aluego . P c l s » . y rę o JM e ^ to  2aohoc!u l i c z y .  Co więcej-
zajmujee?olslta iF^uosunku do Sowietów stanowisko ra cze j  ag resy -  
wne, a n i ż e l i  obronne. Niemcami, k tó re  po urągurSt^iatówse
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B i  u l  e t y n Ko wi  e ń a k i » Hr ,128 . / W i l b i / . X, S t r , 5.

Temniemniej p rzed  dyplomacją p o lsk ą
tkuy l kT e S , ^ a d ^ r o l t S n i o " p r Z a l e s k i  n a s t r o j e  w Paryżu i  BruŁ-

s e l i ’ J ed no cześn ie  przygotowuje dyplomacja ^ l s k a ^ g r u n t ^ l a

l! i L i ! i c j i 1& n f l i k t u a Pp r a ^ i e  Rada L.H. *

własne j  i n i “i ^ y" ^ metody p o l i t y k i  p o l s k i e j ,  tfarszawa winna 
jednak p j t t a ó , U w y b i h  w W l p i e b ł s c h o d n i e j  o d b i j r u *  
przedewszystk i  en na p o l s k i e j  s fo rz e .

y i n i n 3 !! o s k u t k a c h  k o n k o r -  ^ L i e t u v o s  z, i  n i  o 3 u a ^

d a t  u  .
"LietuTOS n i n i o s “Nr,134 z d n . J l . V l . r . b . A r t . p . t . » S k u t -

ki konkorda tu1'. S t r  es z ozenie .
wń pifldnokrotnie iuż  p ra sa  o p o zy c j jn a  kfcuszyia ko.pję %

&"SKS.!'£2S ■!£»•."w s t r a t y  n ą k r

może do stosunków meksykański on, kieuy oo k le r  u j ^ a ł  s i ę  po 
Biadaniu 2/2> dóbr państwowych,-

" L i  e t  u v o fl A i  n i o a “ o n i e b e z p i e c z e ń s t w  i

p o l a k i e m ,
nLie tuvos L in io s"N r .132 z d n . 1 9 . V i . r . b . A r t . p . t . " n a

cz-em, po lega  n iehezpieczeństwo " . S t r e s z c z e n i a .
P rasa  l i t e w s k a ,  skrępowana przez cenzurę  wojskową.,nie 

>7inżp n a le ż y c ie  sp e łn ia ć  swych obowiązków i  społeczeństwo z ko- 
n iećzh o śc i  p a t rz e ć  musi na wypadki z punktu widzenia  komunika-

tów u Li etuvo a Aidas'" w ilr .60-tym zam ieśc i ł  k r ó t ­
k i ,  lecz  w ie le  mówiący a r t y k u l i k  P ; 1 ; “° ay zy ,  ^ ' f b s ł o w a i i -no i  i  ty  c zn e w Suro pi e Ws c ho dni e ?" .  Ar oy kul 11 ko nC s i  ę ̂ s ło wami.
“ J y t S c i a  j e s t  naprężona i  Litwa czuwac winna baczn ie  nad ca- 
ł o s ę i ą  swych in t e r e s ó w 1'.  Co znaczą wyrazy ”sybuacja^npręzona . 
P rzec iek  niedawno je sz c z e  zapewniał i:L ie tuvos  A idas '  spo łeczeń­
stwo że międzynarodowa s y tu a ja  Litwy wykazuje widoczną popra­
wę Zachodzi więc dziwna sprzecznosc między dotychczasowym op­
tymizmem urzędówki a j e j  o s ta tn ie m  uderzeniem na alarm. Udpp- 
wiedf na S  p y tan ie  j e s t  trudna. Z prasy  zagran iczne]  wynika 
j a Imajwyraźni e j , że Litwa na tereni©.międzynarodowym j e s t  izo 
iowana. Chamber l a i n  w Genewie r ^ a z n i c  nowii p. Toldcm r .  
b y ł y c h  s 
d la  Litwy rezo

luiwH-na, uncŁiuu er l a m  w crenew--.o «vj.  ^
b y ł y c h  sympatjach a n g ie l s k ic h  d la  Litwy, ^a nieprzycny 

T j l u c j ą  głosowali  wszyscy członkowie Lady L.łl.

1 ZO-
sowi o





** p. Yoldemarasem n i e opow iedz ia ł  •*? * S f c ^ i o i M U t o -
p rz e d s ia  w ic ie l  f i a s i i  p .  - r o ^  h ' f t a d y  g l o s a m i  państw rmdbalty- 
sa" zapomniał z@jla, ze do ‘ł * ® . g t ^ B  W «  s t ro n ę  l i -
t m k i  “w fcLTziM pd na Ł ,  że Litwa utraciła . m e t  swych wy-
P r ^ w a n y ^ p r z y j o i o ł . ^ ^  n M e d n o k r o t n i ^ r a o a i a ^ a g ę  «  .

ni ebezpi eczenstwo , gro zące LibwiQ w z a t r asfer s t a r a ł y
ku a u t r a t ą  sympaiyj% ontymiźmeni. Ha n ic  s i ę  to
s i ę  ma3^ ° j ^ Z£1 r e z u l t a c i e  sŁn "Eietuwos A idasli zmuszony jednak n ie  zda40 i w rezur& acie
był przyznać, ze s y tu u ją  3 eot nap © p 0i s Va w porozumieniu z 

3 Trudno p r z y p u s z c z a ć s ^ n a Ł  r o l S o r u l ł ń s t w  nadbal-  
Niemcami albo hos3ą sowiecką doko w a to l iw osc i  że dyploma-
ty c k ic h .  Nie u l e p  jednak 0M a tn ioc j a  p o l s k a  wyzyska d la  swych oeiow n a s t r o l e ,  j a s i e  J  ś c i ą
wytworzyły podczas a e s3i  czerwcowej. ^ ^ ^ n S a S S n i ą .  Pod 
przygotowuje s i ę  do .decydującego a-t k . ^  \  n ^0 ana p i  twa
tym względem s y tu a c j a  j e s .  i&^0 , 2 * -oolscy w c e lu  zmuszeniac*.
to n ^ ? w y ^ a & t a d a l i r0 r r l ą d u l ^ e w s i ł e g  0} V * ^ f g ; ,
t a j a n i e  a g .  i T o t . l U j i d S #  przypadłpod leg łoso .*  to  w alto  ca łego  n o , dob rz e  zorganizowanemu,*

k r a ju  u s t r ó j  d e m o k r a ty c ^ o - ^ r U m e n ta r n y  bez teZ z je d _

nać* ihb  i  e”  sy mpa ty  j  6 z agr an i  c ą? g o g w i e  Litwy z h j ą  so b ie  a togo 
doskonale sprawę 1 ku3ą gorące Żelazo.

" B e r l i n e r  l a g s l l i t t '  o p 1 a n a  o h a n g  i  e 1- 

g k i c h  w E u r o p i e  W s c h o d n i e j *
i! Lietuvos n i  n i  os''Nr* 133 z d n ,20 .VI . r . b .  A r ty p . t .  !1Kon|

b in a c j e  a n g i e l s k i e  w Europie Wschodniej” . S t r e s z c z e n ie :
nRprlinpr T a e e b l a t t n w jednym ze swych o s t a t n i c h  nu-

P i łsu a sK ieg o , po g j t jr k t óraby na l e ż a ł a  w równym s to p n iu  do 
j o l s k i  i  do Litwy, p o ła ż o n y c h  *« fed e racy jn e .
Słowem. Pr J§Sifa.Sin-fcer e^aAfe s i ę  sprawą w i leń ską  również z innych
powodów. P ra fa  sowiecka , ]» i s k S «  ? y j & » J t ó ? . S g ° 4 £  I TSadza Chamberlaina o chęc s tw orzen ia  b lo k u  an tysow ieckiego .  w 
tym ce lu  należałoby  P rze d ep zy su U e m  pofeoazic Po lskę  z W  
umożliwić s tw orzen ie  związku państw * * « « » »
c z e le .  Na tem .w iaśn i^po ls6ac_ m a b a r j e r a .  . ° y k n ® h t  Kownie

io cześni e 
i ą g n ię c i a

w Europie U z o l ^ n i e j ^  i l e  j  e s t  prawdy w . t y g w y w d a c h  Nie 
u lega  jednak w ą tp l iw o śc i ,  ze Anglja j a k i e ś  plany w uurop 
Wschodniej zrea l izow ać s i ę  s t a r a . -



" ' , n  . B S l  a x& a

\:u. . - y i ?  -\i*5c/—  - r .
.

- -  *  '

& ; ■  i x , - : “ .  ; #

.

■ 5 ^ ' S '  e i i i  i i ' v r : -  , - •  , -i : , ; .  u  ; V ' q ć  '•-

 ^ r . ? '

. -

• *• ' 4' Ci--" : - .• £  /: V ’*-.0 7 ^ .0  O iJQ U C^.O L-

.

■ ■ ;  ;  ■ ••

.

.



B iu le ty n  Kowieński. Nr.lkQ. / W i l b i / . I . S t r . 7 .

" D z i e ń  Kfl  i  i  8 ń s k i ;: w s p r a w i e  a l a r m ó w  w o ­

j e n n y c h  " L i  e t  u v 0 3  A i d a s  a" ,
"Dzień Kowieński"Nr.136 z d n . A3. VI. r . b . A r t . p . t . " B ł y s -  _

pawice czy f a j e r w e r k i ? " .S t r e s z c z e n i e :
W tych  dn iach  urzędowy "L iotuvos A idas*• zaalarmował 

o p in ię  publiczną, widmem wojny na wschodzie Europy. Przypuszcze­
n ia  l i t e w s k ie j  urzędówki są  o p a r t e  na n ie ja sn y c h ,  a ,  poniekąd 
sprzecznych rozumowaniach. Sowiecka Kos ja  i  P o lska  jakoby _ gorą­
czkowo s i ę  z b ro ją  w o b l ic z u  ni euni knionegp krwaw ego s u a r c i a ,  0.0 
którego łotwo mogą być w c iąg n ię te  s i ł ą  o k o l i c z n o ś c i .

Z jednej  s t ro n y  Aińsk i  ’Gharkow pono " p a ła ją  zemstą" 
za " to r tu r y "  i  "okrucieństwa",  dokonywanemi nad ich  rodakami w 
w ięz ien iach  p o lsk ic h  na "okupowanej" przez Po lskę  B ia ło ru s i  1 
G a l i c j i  Wschodniej. Po zatem jedna  s t ro n a ,  widząc wojenne przy­
gotowania d r u g ie j ,  pragnęłaby j ą  wyprzedzić i wystąpić  z wojną 
p ie rw sza .  Wreszcie no s kwa okazuje s i l n e  _ zdenerwowani © _ ẑ  powodu 
zabiegów o utworzenie  b loku  anty sowieckiego, j a k i e  podobna Ang- 
l i a  czyni w Warszawie. Słowem, mat er j a ł u  wybuchowego , według 
"Lietugos A id a s 'a " ,  nagromadziło s i ę  t y l e ,  z® siedzimy juz  n ie  
na beczce ,  lecz  bodaj na całym wozie,  naładowanym beczkami pro­
chu* . ,

Trudno o rz e c ,  o i l e  w szys tk ie  powyższe objawy można 
uważać za b łyskawice nadchodzącej burzy ? n i e  zaś ty lko  za s z tu ­
czne ogn ie  i  efektowne fa je rw e rk i  sowieckie j  dyplom acji ,  o b se r ­
wowane z nadniemeńskich pagórków. Tak lub i n a c z e j ,  n i e  podobna 
p rz e c ie ż  n ie  zauwazyó. że p u b l i c y s t a  z "Lietuvoa A idas" ,  wymie­
n i a j ą c  swe "o k o l ic z n o śc i" ,  cokolwiek wśród n ic h  z a b ł ą d z i ł .

J e ś l i  p o l i ty c z n i  u c ie k in ie rz y  z P o lsk i  do sowieckie©) 
mińska lub Charkowa, wywrotowi bohaterzy  pro cesuw A l a  Hramada, 
rozsadza jący  państwo p o l s k i e  za p ien iąd ze  Joskwy, mają n a tu ra ln ą  
odrazę do polskiego w ię z ie n ia ,  to w ie lk ie  p y ta n ie ,  czy c a ła ,  
wielomiljonowa ludność sowieckie j  Ukrainy, zawiedziona w#swych 
samoistnych marzeniach, n i e  p a ła  je sz c z e  większą n ien aw iśc ią  do 

■sowieckich "azrezwyczajek" i  rzeczyw iśc ie  n ie  p ragn ie  wojny, a l e  
jako zbawienia i  jedynego sposobu wyrwania s i ę  z czrwonych szpoł 
nów? Przypuszczenie  tem b a r d z i e j  prawdopodobne, i ż  o wzmożonym 
o s t a t n i  orni czasy ruchu separatystycznym na Ukrainie  p r a s a / n i e ­
dawno np. amerykański "Chicago Tribune"/  zaczyna p i s a ć  coraz 
w ię c e j ,  O i l e  więc h a s ł a  n iepodleg łośc iow e "wże n ie  zmerła Ukra­
in a"  nabra ły  d o j r z a ł e j  mocy, kto wie, czy n i e  p rzysz łoby  wpierw' 
do domowego rozrachunku między Charkowem i  Kijowem a moskwą?

Wreszcie "Lietuvoa Aidas" czyni a l u z j e ,  i ż  Kosja, jako 
s t ro n a  l e p i e j  przygotowana, j e s t  być może za in teresow ana w tern, 
by wyprzedzić Polskę w wyścigach zbro jnych  przez sprowokowanie 
wojny zapobiegawczej.

Sowiety, s t o j ą c  nad niechybną p r z e p a ś c ią ,  być może ze­
chcą w odpowiednim momencie pbstawić va bancjue w swej o s t a t n i e j  
grze  na wywołaniu "pożaru światowej rew o luc j i"  i zg inąć ,  albo 
podtrzymać je s z c z e  na p e w i e n  czas s ą  podupadłą eg zy s ten c ję .  
Wszystko to n ie  może wydawać s i ę  zbyt  fanrastycznem.

Cu do p o l s k i ,  wydaje s i ę  zgoła ni©prawdopodobnem, by 
dążyła  i  p ragnę ła  ona wojny. J e j  s y tu a c ja  wewnętrzna, w kracza ją ­
cy na s ze ro k ie  to ry  światowe rozwój gospodarczy, w reszc ie  s t o -  , 
simki międzynarodowe, wymagają spokoju 1 to  pokoju t rw a łego ,  kto-* 
ry  w c iągu  d ług ich  l a t  mógłby krajowi zabezpieczyć jego wzmocnię** 
n ie  aazewnątrz ,  k o n so l id a c ję  życia  spo łeczno-po l i tycznego  oraz 
odpowiadające jego państwowej s k a l i  i  naturalnym bogactwom na­
b ra n ie  s i ł  ekonomicznych. J e ś l i b y  więc Polska  zapoczątkowała 
d z i s i a j  wojnę, to  ty lko  chyba wojnę obronną, narzuconą j e j  wbrew 
j e j  woli i  ogólnemu kierunkowi p o l i t y k i .





B i u l  e ty n  Ko w i  e ń s k i . Nr .1 ^ 6 .  /  i / i l  o i /
I . S t r . 8 ,

*  * , » *  a>s«sf-
z a s ,  w j ©3 w arunkach ,  g e o g : r a f ; . t r z y m a ć  swą n e u t r a l -

n a s  rozmowa zwycięzoneeP - o  - . y n a  uwa2ać za  za g » a ran to w a n e  wpro- 
r a ,  w r a z i e  wygranea R o a j i ^  fu  ó z b o l s z e w is o w a n ię  K ra ju .  . 
w ad z en ie  u  nas  l i t e w s k i c n . so w i  R o a i a  i  c a ł y  ś w i a t .  L a j -P o k o i u  p o t r z e b u i e  i  P o l s k a  i  K oaj a  i  v j  w ł a i n i e  L£ t -
b a r d z i e j  z n i c i  w s z y s tk i  c i , p o k o ju  od 19^4 r o k u .  Gdy ś w ia t
wa, k t ó r a  n i e  z a z n a ł a  i a w i e r u c h y ,  my w o i ą z j e s z -
powoli  o c k n ą ł  s i ę  3 ■ • -'-mi pi l u b  Y/iecei f i k c y j n e j  w o jn , / .
oze zna jdu jem y si® w s t a n i e ^  n i e  wyprowadza z a d n ic h

„ G *  . i ż  zami e s c i ł  swoi ą r t y k u f  n i e

3 © s -

o°a5ą o y u w a g a o z y n n i k o k  of P ^ f ^ b U

S S W i F  o ^ ^ i ^ g f e - . S S Ł 1.  ^ 2 ^ '
Nal  ©ży p r z y p u s z c z a ć  * o ż y w i o n e ©  duchem
p a t r j o t y z m u ^ i ^ o f r z e ^ o z u m i s n ą c e g o  i ^ t n a  i n t e r e s y  sw ej  o j o z y z -

% e -
liZ y  c i  e L u d u "  w s p r a w i e  c z e r w c o w e j

j i  R a d y  L » M .
" Z y c i e  L u d u " N r . l 2 z d n . 2 4 . 7 I . r . b . A r t . p . t . “Dwie W  ź l i -

TJO ś c i " , B t r  e s  zez  e n i  ©:
S ą d z ą c  z g ł o s ć w  j a k  z w y k le  w j e d n ą  d u d k ę  d m ą c e j  p r a s y

JOl?to-franouski§3 • y j ^ ^ a a  p o i ióa ł  porażkę, która
s e s j i  Rady Ligi waroao.Y p iu ; ,u lsko-liteY/skiego naprą?-
i r L $ i a t r k ę r ? r z | o z y n i ' ó  d o  poważnegp warno c n i  s t a *  p o z y c j i  d y p ­
l o m a c j i  P o l s k i e j . , B to ś  o . (fnak  t a k  n i 9  j e a t  Z w y c ię s tw o  p o i

p o z o r n e .  ^  p o l s k a  n i e  ma n a i m n i e j s z e i  r a c j i  z b y t n i o  s i ę
c i e s z y ć ,  z a s  s p o ł e c z e ń s t w o  l i t e w s k i e  -  . c h a m b e r l a i n
01 y ł W praw dz ie  w p r z e m ó w i e n i u . n a  B a d z i e  U g i  P.
w o s t ry ch  słowach nąogoł ^ H l ^ d ^ l i t e w s k i , rozmyśln ie
do w ie lk ic h ,  jednakże gdy ch o d z i ł .  o edoananej o p i e k i .
pominął milczeniem owę do? o y o J - co m ber  l a i n  lekkomyślnie 
* Nikt m e  może uw ierzyć , oy p,  ̂ nrzvkladem
b a g a t e l i z o w a ł  m a ł e  n a  r o d y ,  ^  m i n i s t e r  spra?i? z a g r a n i c z n y c h ,  
sw ych  . p o p r z e d n i k ó w ,  J e r y c h  J a k f a s a d ę  t r y b u n y  i  
p r z e r ó s ł  o c a r ą  g ł o w ę ,  n i e  u  e r  y  p § c z e k a j ą c  d r u g i e g o
z a d o w o l n i ł  s i ę  a e l i k a t n ą  r e p l i k ą ,  £ n a s u w a  s i ę  p r z y p u s z -
a k & u . t e j  t r a g i k o m e d i i ,  w y j e c h a ł  z  & s n e y ,  d y p l o m a t y c z n ą  i  że
o z e n i e ,  z © mamy t u  ^ i s l d c h  n i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  t a k .
c a l e j o  ^ ^ f ^ M V i s K i o  w y o b r a ż a j ą .
rdzaw o  , j a
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W sporze j j o l s t o - l i t e a s s i a  by ?  u s t ę p s t w a - ,  do
s o i :  albo Liga Haroaow zmusi  powasi 10 y L o o e y  k a r c e n i a  tego 
czego s t a l e  obie s t ro n y  n a . / j i d i a J L ny 0fi do r o z p a t r z e n i a  ca* 
r o d i a i u  przemówieniami, z m i ę w o l ł  k rnąb rw .en oo i  £  t r a k U t 0 .
ł o k s z t a i i u  sprawy pod ^ ™ - | J e c z ! a  ! i i « k f t ^ y f n m i e  ze z ło to ;  ie  zostaną.zerwane, a przepióreczka i i s e *  z }/ie!aie0  i  R o s j i , l
k la tk i  L ig i  i  bezpowro n ie  x  ̂ ż y c i e  -  uwij© soo ie

u i M  *<*»« i«3 ***“  -

^ T I ^ S ^ w a ^ ^ i e S ^ K y S n s a ,
wiadomości prasowe.o * * » ; * « £ »  a mofe i  zgody p ro f .  Yoldemara-
dookoła którego » n ie  bze +n*-n o iiamb e r  1 a in* i  t e  całkiem j ̂  sa. podobno poważnie s i ę  k r z ą ^  ^ ^ ^ a b s r i a i n ^  „ u W a 0 _
n ieznane d l a  szerszego ogołu  eg j er l i t e w s k i  z
nia osobnego rządu  w b l i n i e ,  wnidemaras wcale n ie  p rz eg ra ł  
d z ien n ik a rzam i ,  wynika, ze pro I„Z rav,da p a lą c e  zagadnien ie  euro- 
sprawy, a tylko u cz y n i ł  z i:1 ^ ^1 , ^  a ie ty lk o  wó e lk i  eh, a l e
p e j s k i e ,  k tó re  poważnie 3u z  zaniepokoiło  - j
i  .największych mocarzy tego ■ dr n dze Pdyż p o l i ty c e

pracować w kierunku s z y b k i ^  roz-  

wiązania s ™ .  zaleskiego w B e l g j i j .

» t » U r d t * S  ty c h SS ż H w f ś c i  l ikw idacy jnych ,  do czego c a łą  pa­
l ą  ^ ^ a 3ąpC b i^ p o ; a s ^ n e nS t rn ’w t a k i c ^ g z a c h ^ e ^ i k n i o n e ^

* ^ H r ASWl*w ten 3503.możność zamącenia pokoju w nmopie .
»R y t  a a “ w s p r a w i e  r o k o w a ń  z P o l s  k ą ,

"Rytas"Nr,140 z d n .2 3 .V I . r . b . A r t . p . t . "Wielka ró ż n ic a"

Stres  zez enie:
Q+ammq’-’n l i t e w s k ie  w sprawie w i le ń sk ie ]  mocno _z.esW

10 z a c l * i " k l l ° r e z o l u c j ą  i l W l T i i t e S
wolne r ę c e  i  b y ła  p a n ią  swej w o l i .  Czuło s i | , x »  Ko U
W ^ i i f S S S t  ^^mentem zwrot­
nym zrywaj^1! dotychczasową po lity ką̂ b?ern̂ ô  ale skutec

Tjs^n w !zasad z ie  niczem mnem, 3 ak_ aktem przy.musu, Temnienniei

przezdp? p O T i a ^ ^ B o n c i u r k y s i ł k i f “ k i i r m l m  ^ z n a c z e n i a  termi
nar a s a ,  c:

ni~c nu » ^ n ^ > r i i t e . 5 k i ę 3 .  tn ltiT ^ e T lę ^ A
znanie  S i ln a  Litwie L i b i o m  w i l o l a k i  - t a k o  za sa in iczy  temat
p e r t r a k t a c y j t  co n d i t io  s in e  q g a n o n  ^ ^ ^ J l g t n l a ^ ^ i i d ż i f  
d z i e j e  t e  p o tw ie rd z i !  z r e s ^  pi em] er w bu.,,j
p ras owym.
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B i ul e tyn Ko w i sńs ki . Nr e .1 2 6 ,  /  w l  l b i / . 1 . S t r ,  1 u „

Trudno n a tom ias t  bawić s i ę  w proroctwa i  z góry sposób 
r ? jw ią z a n ia  sprawy w i le ń s k ie j  p rz e s ą d z ie ,  Najświęzszą p lo tk ą  po- 
żiuyczną na t e n  temat j e s t  wiadomość o rozwijanych w Warszawie 
p rzez  samozwańczego dyplomatę p. Horbaczewskiego poglądach,, P. 
^erbaczewski przepowiada mianowicie s tw orzen ie  n ie z a w is łe j  i/i — 
łen ssczy zn y , połączonej  z Litwą N iepod leg łą  i  sfederowanej z 
k o le i  a  Po lską ,  Podobno u n ja  z Litw* j e s t  przy tern jednym argu­
mentem, na j a k i  da s i ę  skusió  dyplomacja po lsk a ,  wyrzekając s i e  
p re te n sy j  do ziem okupowanych.

Pozostaw iając  w szy s tk ie  t e  domysły i f a n ta z j e  na ubo­
czu, s tw ie r a z ic  t r z e b a  raz  j e s z c z e ,  że s y tu a c ja  n i e  i e s t  d la  L i­
twy pomyślna. Pod nac isk iem  mocarstw zacnodnieli wypadnie p. Vol­
demar asowi _ zdać j e s i e n i ą  rachunek z ty c h  11 namacalny cli11 dovjodow 
porozumi enia z Po lską ,  do j a k ic h  Rada wzdycha.

I s t n e  b łędne  ko ło ,  Jed y n ie  zgodny, s o l id a rn y  w ys i łek  cc.' 
*ego narodu zdoła  pchnąć państwową nawę l i t e w s k ą  na inne  t o r y a-

*R y t  a s " o s t o s u n k a c h  z P o l s k ą .

"Rytas "Nr, 142 z dn*2ó.VI « r . b * A r t . p . t ,  "Niebszpieczeń- 

8two s i ę  z b l i ż a " .S t r e s z c z e n i e :

. N iew ie lk ie  t e ry to r ju m ,  zam ieszkałe  przez naród l i t e w ­
s k i .  otoczone ze wszech s t r o n  przez potężnych, zaborczych są ­
siadów, cał© s t u l e c i a  narażono było na na jazdy .

W pierwszym rz ę d z ie  p u s to s z y l i  ziemie l i t e w s k i e  ogni era 
J ©dyni© zwycięstwo Witolda pod Grunwaldom 

położyło  kres  ic h  zb ro jn e j  na Litwę e k s p a n s j i .
d rugi  ej s t ro n y  chciwe ręce  wyciągały ku Litwie  ludv 

s ło w iańsk ie ,  przedewszystkiem Polacy .  Chodziło im o  dostęp  do 
B ałtyku  Zastosowała Po lska  względem Litwy t a k ty k ę  odmienną od 
rcrzyza,cki©i. Nie ogniem i  żelazem, a obłudą i  s ło d k i  ani słówkami 
u ś p i l i  wielmoze poIscy czujnosc mężnych synów p lem ien ia  l i t e w ­
skiego i  sprowokowali ich  ao p o p e łn ie n ia  fa ta lnego  b łędu un i i  
f  ̂ v 6::s i a  *.Q̂ \ ouchronnem następstwem t e j  o s t a t n i e j  by ła  zwykła 
inkoi po r a c j a  obszarów l i t e w s k ic h  do państy/a po lsk ieg o .
11+ + v s i ę  d z iś  powtarzą.  Dyplomacja polska  p róbuje
u ta r ty c h  dr o g b r a t e r s t w a - ,  Wzamian za o tw a rc ie  g ra n ic ,  za z rze-  

t r ? e01e p i ę ś c i  t e ry to r ju m  i  Wilna, o f i e c u je  Warszawa 
kiego 60ry» Ani słowna n a to m ias t  o r e w iz j i  a k tu  Zeligows-

nv r  Wi ? J  o no W * S k? 3¥f ki s pozo s t a j  6 mimo w s zy s t  ko bez z mi a- ny6>Bez wi Ina  mowy byc o sto sionkach z P o lsk ą  n ie  może. Zdania t e ­
go j e s t  nieuylkp rząd  i  społeczeństwo l i t e w s k i e ,  lecz  również i 
L i tw in i  amerykańscy. Do wiódł tego o s ta tn io  olbrzymi wiec L itw i­
now w Chicago, z udziałem c z t e r d z i e s t u  t y s i ę c y  osób, k tóry  vo~
nych stns?iukór/ęh rZ4d do n i ©nawiązywania z P o lską  żad-nycn stosunków oez jednoczesnego zwrotu Wilna.
Wnłówkr, T W o * Za z - l̂ a r J 2 awy w dni u 26-go czerwca do Kowna p.
1x0 1 o w ko . T ei az i o w ni e z o r  udno s ądz i c , czy ni edal eki o r  oko wan i a

? f ne P f zJ nj ef0  mogą. Znając jednak n ieu s tęp l iw o  a t a -  
s i ę  - s p o d z i e w a ć niepodobna n a r a zi ® żadnych poważnych rezu l ta tów

p o r ta s  -  10 W3z^abko» ~ cayeant co n su le s ,  -  gdyż Poloni





B iu le ty n  Kowieński. Nr,126. / k i l b i / .  ___

11. DAGAD NI 3NIA GO SPOD ARC Z.E.
S y t u a c j a  g o  sp o d a r  c z a  L i  t  w y f  u j. c. i  u

«S u o j- a 1 d e, m o k r  a t  a s. a ”..
" S o c ja ld e o o k ra ta s“N r .25 z d n . 2 l . Y I . r . b .  A r t .p . t . ' ;V ; io s -  

na ź l e  w ró ż y " .S t re sz c z e n ie :
B ilans  handlowy Litwy

jąc  w 1923 i  1920 r .  J a f ' ^ n i w u  ^ w U c  V i a r o u  r % .  _wy- 
w reszc ie  w 1927 ■i  ̂ ♦ .,,, , > import -  61, OG milj .l t>** w
n ió s ł  ekspor t  16,12 ' i j .  *> m il i  l l . i  w maju - 17 ,4  m i l j . l t .
f i v K ^ i ' l i  l i  S t i n ' t a k i  n i  tw“ tp l iw  i e  trwać będzi<^ do j e ^ e o !
i  t P w  wypadku!  ̂ gdy s M o r y . o k ą ^  « i e

e i c e l l e n e ą  t  danym wypadku późna, cniodna i,dza j  decyduje o wazystkiem. w a a n y m j y  „ 8£r a y m a ł a siew zboz
dżdżysta  wiosna z l e  wpłynęła u o y • pn,;r7ft  n i e sadzono, w

■ o i o  + r a s  o a y t u a o j  i  g o s -  B y ł y  p r e m j e r  B i s t r a s  u o j

p o d a r c z e j A i t w y .
“Rytas"Sr ,141  z dn.25.YI . r . b . A r t y k u ł  byłego premjera  

B i s t r a s a  p i t , "Nie t ę d y " . S t r e s z c z e n ie ;

Ulewne deszcze ,  , k tó re  y f ^ dz,i S  Nw^brzeze^kurszańskii  
s t r a t y ,  n ie  o szczędz i ły  .również ^  ogromnie od deszczów
Stanowiąc n a ju r o d z a jn ie j s z ą  polać k ra ju* o§J?“ “ 8 t  ponie-
u c i e r p i a ł o .  Zasiewy; g n i j ą .  Nieco mniej u c ie r p  , h 
w lesk i  i  częsc Żmudzi, faogo i  p o ło w o  ^
n ieu rodza j  z c a łą  pewnością zagraca .  n i ewUU7 iJ i . w d o  sir- ififlKcze uewne nacf T i d g  głodu? P o k ła d a  s i ę  je szcze  pewne n a d z ie je  na zasiew

u. 0 i l e  jednak deszcze  trwać będą do o-go -  lu-SP U po a ,  na
d z i e j e  spe łzną  na niczem ’ rok bodzie  d la  k ra ju  c i ę ż k i .  0/zwięk- kązodym raz i©  r o f  o ę a f ie  h u i n s n w i  marzyć nawet

notowana juz  j
szybki am tem pie .  ^  również i  na zwiększenie t ru d n o śc i
B p ł e c z n y i ^ z w i d k R / k l ^ U 5& !1’ 
spodziewać jak i  ego ko lvJlek ® £f„Y r  7v., k r a i n ,  co wynika "bez-
p o ś re d rd o ^ z ^ t ru d n o ś c i t in a n s o w y c h ?  Jed n o cześn ie  zaś w związku z
powyzszem ^ t a j ą ^ z t a
ne z pre lim inarzem  budżetowym. ? < » o « « i a e j ,  j e  luk n ie  da „ ię  
l?TOS?0§ u K es tS e t?o w ?3Pp S d o z a r |d y  p r z y ro s t  wynosi za ledwie 
7UU.0U0 g ^  s tenem rM C»y, s y tu a c ja  k r a ju  budzi
bo lesne  r e f l e k s j  e.~



■

:.u

■

-

■

..

.... ■ .>

8  i  W  hr ,  ' , . " "

. i



!L

B iu le ty n  Bbwieński. N r .U B. / \H IW  ■  I l l . S t r y l .

IIHZAGADNI AKIA POLITYKI tfEtfNEThkN>13 
1 LICIE APOńEGLHS.

i e t  u  v o 3 A i  d a a" o p r z y s z ł y  a  z j e ż d z i  e

W ocze-
t a u t i n i n k ó w  *

"Lietuvos A rd a sH Ir . l lb  a dn.kl .  \ft *r  . b .A i t .p .  t .

kiwaniu na z jazd  tau t in ihków h .  S t r e s z c z e n ie :
B d n iu  so-go D.a, odbędzie aię « Kownie walny zjazd 

p a r t j i  « d d z | o e j J a u z i n i n k o w . ^ dT(, . n e _ % . B troW r o ^ ą r

sane będą problemy W « X e ® i  i  K r f i i “™oPwewne{.rznyoh0i  ł a g r a -  

ugrupowali ^ ^ ““ r o P g a n i z i c j a  narodowców / t a u t i n i n k ó w / , in a -

tautininkow z S l e ^ szi T ^ ? ^ i C o ł  ZwfSek tautilinków  j e s t

T a u t i n i n l c o w  l e  r e p r e z e n t o w a ć  c h G ą  i n u e r e s )  w e  y  
k  i - c h  k l a s ,  C h c ą  s k u p i a ć  p o d  a w e n u  s z t a n d a r a m i  c a ł y  n a

d n c - i a l d a m o k r a o i  u z n a j ą  t y l k o  p r o  1  e t a r j u s z ó w - g a j f a f f i k i w ---

robotników i L  uwiadomionych ŵ ^ | ^ | g 0)AdroSyćh ro ^ n ih
S ^ ^  ™ bc lhków  wroffl d l a  k a t o l i c k i e ®  n a s t ro jo n y c h .
S z ^ ś S j Ź “ y d e ^ s ą i  w re szc ie
w i e d z i ^ o ^ s o c j a f i s t a c l i  c z y ° l ib e r a ł a c h .  J i l j ą  "krikszczioniow" 
j e s t  ^ s e k H o ^ r u k o w  it  partio. 1o C S j 4 ? e jedną ty lko  k la sę  
czy s f e r ę .  Natomiast tautininSowie chcą s łuzyc

iS j&srsar.1̂żej to  s 
n y  pracy

R e f o r m y  w r e s o r c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Wywiad "L ie tu ro s  A idaa 'a"  / N r . I l l  z d n . l b . V i . r . b . /  z

m in is t rem  sp raw ied l iw ośc i  p, Żylińskim.
We w szystkich  m inisterstwach toczą s i ę  prace nad

projektami r ó ż n o r o d n y c h  donios łych  ustaw. W n a j b l i ż s z e ]  p rz y sz ­
ł o ś c i  zos taną  p ro jek ty  t e  poddano s ru n to ™ e ]^ re w iz ] i

żeSprawiedliwośc i ,  zaznaczyć nąie^y pi Uni-
opracowany juz  z o s t a ł  oswatecizme i  p rzes łan y  do ^ab ineuus f ' ™ -  
etrów -oro i e k t  ustawy o karze w a r u n k o w e j , , I s t o t a  ustawy te;] po 
ipo-n'na tam że sąd wydaje wyro kat w sprawie p rzes tęps tw a  po­
mnie i s z e z na c z eni a , zaw i e sz a i ą c jednakże wykonanie kary. na 
m  ] l f e n  T  S u  którego skazany zdo ła  wykazać swoj n ie n a ­
ganny t ry b  życ ia ,  pocze-m w wypadku pozytywnym darowuje s i ę  P rze­
stępcy karę .  P ro je k t  powyzszę] u s oawy podyktowany . o s t a ł  z a^o ,-  
no względami huiaanitarnemi, j a k p rak tycznem i.
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q + a + v a t v k a  wyk a z u i e , ze  w i ę z i e n i e  p r z e s t ę p c ó w  n a  d r o g ę  cno ^
n i e  f l k i e M e  f f f l ł M z c a a J r z e s t ę p c ó w
p - z h p ?  w w i e z i e n i u  j e d y n i e  s i ę  d e m o r a l i z u j * ,  l  a i u ^ e j  - t i o  ■ 

n v V w ię ź n io w ie  cz ę s to  I r o ć  p o z o s t a w i a j ą  swe r o d z i n y  bez żyw ic ie  
l L i T O k r y w a i l  kosztów sądowych oraz  u t r z y m a n ia  w . w i ę z i e n i u .  
Tak n o -  w i o  22 roku  ukarano na L i t w i e  d ro g ą  p o z b a w ie n ia  wo Ino s -  

i  1  §Ó6 o s ó b ,  z k t ó r y c h  1,537 osób zw iązanych  małżeństwem. 
Osoby, u k a r a n e  warunkowo, z n a jd o w a ły b y _s i ę  w ci<

p i . U f i g u r o w a ły  w k a r t o t e k a c h  sądowy en ,  a w ięc  p i i e o u  
cy t e g o  r o  d z a  j u  S e  do zna j ą o g r a n i c z e n i a  swych praw o b y w a te l ­

s k i c h .  zw iązku  z nawałem p r a c y  w s ą d a c h _ z a c h o d z i _k p n ie c z n a
+r 7 lUg z w ię k s z e n ia  e ta tó w  sędz iów  pako i u .  poza tem  mianowany

śledczy w sprawach k rn y c h  urzędnikom pa*-
stwowych na obszarze Kłajpedy.- 

S p r a w y  z d r o w o t n e *
Wywiad “Lietuvos Aidaa'a" / ‘‘Lietuvos Aidaal'Hr, 112 %

dn.20eVI#r . b , /  z dyrektorem departamentu zdrowia d-rem Szydłowskim.

~ ii :%nj, ^ l y c a n j i  -  2 0 . 5 *
bidA «tioO ^Ł ^0> . »orma t a  s ię  m a ł a  utrzymać, 1  o ^
15 -  20 la t  jaoJłaby powataó
s a n i t a r n y c h .  W c h w il i  obecnej r o z p o r z ą u z u j *  *.**■* —
kam , zachodzi j o t r z e h a  p r o f i l a k t y k i  s p o ł e ­

c z n e j .  ^ - i t h , S r w 6Po!Sdzef w nw T ą ia m  s t o p n i u  s i e  p o d n io s ło  
Przeprowadzono rem ont sz o sy  w P o ł ą d z e ,  wpiawaazonc e l e k t r y c z n o o c  
w w i l l a c h  i  l o k a l a c h  p o s z c z e g ó ln y c h ,  za łożone  p l a c  t e n i s o w y , ou- 
remontowano z a k ła d  l e c z n i c z y ,  u rządzono  g o r ą c e  wanny i . y * u .

2 i i n i c j a t y w y  d e p a r t a m e n tu  zd row ia  powstać  m a ją  w Kow­
n i e  d z i e c i ę c y  s z p i t a l  chorób zakaźnych  o r a z  b a r a k i ,  m e  u.^ięoxv^„ .. „j... u j . a ™  i n t e n s y w n i e

o s ta tn icht r a so w a ł . .  o b e c n ie  zo s r a  1 ^pauy
z a r  ej es trowano na  _t e r e n i ę . c a ł e j  Litwy z a le d w 1 e o s i ^ z a p a d n i e c ,  
Wzmogła s i ę  n a t o m i a s t  ep idem ja  t y f u s u  b rzu sz n eg o  k t ó r e j  j Gv-- 
ró w n ież  wypowiedziano e n e r g i c z n ą  w a l k ę . -

;iR y t  a s u w s p r a w i e  p r z y s z ł e g o  z j a z d u

t  a u t i n i n k ó w  .
ł,R y ta s " N r .  138 z d n . 2 2 . V I . r . b . A r t . p . t ,  "V/ o c z e k iw a n iu

pewien  z j a z d " . S t r e s z c z e n i e :
P r a s a  urzędowa d o n i o s ł a ,  że w d n i u  3 0 - go b .m .  o d b | - ; 

d ^ i e  s i ę  w Kownie walny z j a z d  zw iązku  t a u i a n i n k o w .  J e d n o c z e ś n i e  
n i e  o m i e s z k a ł a  p r a s a  urzędowa zareklamować p a r t j i  t a u t i n i n k o w
iako “r e p r e z e n ta n t ó w  c a łe g o  n a r o d u 1' .  i ,

T a u t i n in k o w ie  s t a l e  34 n a d e r  po cn i  eonego o s o b i  e z a a -  
n i a  Wywyższają s i e b i e *  p o n i ż a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  i n n e ,  z pewnoś­
c i ą  * n i  e L i  ej z a s łu ż o n e  p a r t  j e .  " L ie tu v o s  Aidas'* n a r  t  ? i  0 0 1  i  t y -  
em fazą,  ze t a u t i n i n k o w i e  n i e .  s tanov?ią  zw y cza jn e j  p a r t  j i  p , l i  j  

c z n e j , a  t y lk o  s w o i s t ą  o r g a n i z a c j ę  o cai&iem  ̂w 6 •>

na
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0 i n t e r e s y  pansuwówo7 naro dowe i  l i c z y  s i ę  z realnemi poorzebj 
życ ia ,  Nawet par t ja_  n a jb a r d z ie j  klasowa, jaką  j e s t  .p a r t ja  s.t. . , 
opierając^ s i ę  głównie na żywiole robotniczym, n i e  może s i ę  n i e '  
i i c z y c  z in tesesą ją i  przemysłowców i  ro ln ików. kJL ietuvos A id as”

o do 
m życia

A - —  J,- -  ,/ - O -  * J - ‘ « V  •< HU L,U  U Al o Z e g Ó l -

nycli p a r ty j  zachodzą, bynajmniej n i e  świadczą, ażeby k tó ra k o l ­
wiek p a r t  j a  o i n t e r e s y  c a ło ś c i  n i e  dba ła .  Wywody urzędówki w 
tym_nierunku są  n ie z ręczn ą  s o f i s t y k ą ,  k tó ra  n ie  z a s tą p i  poważ­
n ie j s z y c h  argumentów. Urzędówka m i j a s i ę  z prawdą, tw ie rdząc ,  
ze p a r t j e  l i t e w s k ie  dążą ao w nies i  enia rozłamu, w spo łeczeńs tw ie  
a zęby w te n  sposob u ła tw ić  sob ie  łow ien ie  rybek w mętnej wo­
d z i e .  Niema na L itw ie  p a r t j i ,  k tóraby n ie  p ra g n ę ła  jedności  i 
s o l id a rn o ś c i  całego narodu, "Lietuvos Aidas* zapomina o e l e ­
mentarnej prawdzie, że n ie  p a r t j e  wyt?/orzyły ró ż n ic e  w poglądach 
spo łeczno -p o l i tyczny ch .  Samo życie  ró ż n ic e  s twarzało  i  s tw arza
1 xo zarowno różn ice  w św ia to p o g ląd z ie ,  w s y t u a c j i  s p o ł e c z n e j , 
w s t a n i e  p o s iad an ia  i  t . d ,

ro man- 
zi e

, , Nie na leży  uważać tauti i i inków za zby t  w ie lk ich
tynow. za ja k ic h  l u b i ą  uchodzić. Na swym przyszłym z jeź d z i  o 
n iew ą tp l iw ie  n ie  będ ą^ tau t in in ko w ie  rozwazać problemu wyzszosci 
swej o r g ą m z a c j i  _ nad innemi po gard z an emi p a r t j a m i ,  a zajmą s i ę  
sprawami rea lnem i,  jak  walka z innemi pa r t jam i  w ce lu  utorowa- 
m a  sob ie  drogi do jaknajd łuższego  k ierowania  sprawami państwa,,-

Z j a z d  p r e z y d j u m  R a d y  C e n t r a l n e j  Z w i ą 

k u  l i a u d i n i n k ó w .

W dniu  24-go b.m, odbył s i ę  w Kownie z jazd  członkowi 
prezydjum rady c e n t r a ln e j  związku l iaudin inków z Criniusem, S ie-  
zswicziusem i i ,  Wilejszysem na c z e le .  Tematem obrad były  sprawy 
p a r t j i  oraz widmo n ie u ro d z a ju ,  W związku z a larmującemi wiado­
mo sciami o n ieu ro d z a ju  na p ro w in c j i ,  pdwzięło Prezydjum Rady Cen- 
t r a i n ej sze reg  r e z o lu c y j ,  w k tó rych :  l - o .  Zwraca uwagę r z ą d u . I z -  
oy n o ln o j  i  samorządów na grożące n iebezpieczeństwo n ieu ro d z a ju  
i  na potrzebę^ szukania  środków zaradczych, L-o. Wobec niemożnoś­
ci  zwalenia ooowiązku_tego wyłączn ie  na bark i  rządu,  wzywa p re ­
zydjum ao organizowania komitetów społecznych, któreby w miarę 
możności 7pracę t ę  rządowi u ł a t w i ł y ,  3 -o ,  Prezydjum wyywa rząd i 
społeczeństw® do oszczędności w c e lu  o f ia ro w an ia  zebranych w ten  
sposob sum p ien ieznycha  na rzecz  d o tk n ię ty ch  n ieurodzajem obywa- 
i n i P r e z y d j u m  wzywa rząd do re w iz j i  budże tu  w c e lu  asyg- 
nowania odpowieanich sum na pomoc d la  zagrożonych p o ła c i  k r a j u . -

nhY uV oY A  i u n 1 0 S“ W , f r a , i l  g r o ż ą c e g o
l iozu  n i e u r o d z ^ f e L S l f - 133 2 ob-

V,, , i * Dżdżysta wiosna w yrządz i ła  ro ln ic tw u  nas  L itw ie  ogrom­
ną szkodę, l  bo za, zas iane  w w ie lu  miej soowościaoli zgniły,, zaś

2n°? 1do^ Cilczas ni©uskuteczniony zapowiada s i ę  nawet smutno-  
££v, z » 0 1-‘-s deszcze po trw a ją  a ł u z e j ,  n i e  da s i ę  wogóle uskutec '7- 
ruc  vvzorem^ctwy winien t a j  p rz y s tą p ić  z ca łą  ene rg ją  do szu- 

+A° ■  ̂ a rad  czyen, W przeciwnym r a z i e  s y tu a c ja  s t a n i e  s i ę
wręcz t ragLczną.  Juz obecnie  nad chodzą wiadomości z prowincji  i i  
c a ł y _szereg  zamozniej szych rolników n ie  wierzy w możność wyży- 

z przyszłych zbiorów i  masowo zwalnia najemników 
Ubok głodu więc grozi, krajowi f a l a  bez roboc ia .  Catfeant consu leś -
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u d z i a ł  L i t w y  w a  i  ę d z y n a  r o d  o w y m 
? i p ź d z i  o z w i ą z k ó w  a  i a s t  t  LcuzącL m ie jsu i
otrzymał od międzynarodowego b iu r a  Związku ? i a r t  *,a; F ^ z e ui 
tudział Litwy na międzynarodowym z je z d z ie  związuow m ias t ,  k t  ry 
odbędzie s i ę  w p aź d z ie rn ik u  w ,S e w i l l i .  Sprawa u d z ia łu  bęo^ ie  
rozważona na ogolnokrajowym z je z d z ie  związków m ias t ,  ivuOiy 
będz ie  s i ę  w Kownie w końcu bieżącego m ies iąca .  -
N a r a d y  p o s ł a  n i e m i e c k i e g o  ^ Ko  w n i  e 
a t) v o l a e m a r a s e m . W  dniu  20 - go b.m, odbył poseł
niemiecki «s Kownie p. ido r a th  długą konfe renc ję  z ^reinj erem vo -
demarasem na temat zasadniczych problemów rokowań ekonomicznych 
oraz za??arcia paktu, pomiędzy Litwą a Niemcami. -

P r z y j a z d  p o s ł a  l i t o w a  k i  e g o  w L o n - 
d y n i e  p . B i z a u s k a s a  d o  K o w n a . Poseł  

tewski w Londynie i  Rydze p. B isauskas  przybył ao Kowna. -

p r  7  v b v c i  e p o s ł a  1 i t e w s k i  e g  o z ,
R z v m u { W dniu  2! - go b.m. przybył na Litwę poseł l ioew sju  * 
Rzymie p. Cazrneckis  z rod z iną  ft c e lu  spędzen ia  w k i a j u  dwOttifl 
s ięcznego u r l o p u . -
W y j a z d  p . S i d z i k a u a k a s a . W  dniu  22- go b.m, 
wyjechał do B e r l in a  pose ł  l i t e w s k i  w Niemczech p. S iazikausatkas .-

Z m i a n y  w p o s e l s t w i e  l i t e w s k i  e m w 
B e r  1 i  n  i  e , P. S t ,  L o z o r a j t i s ,  dotychczasowy s e k r e t a r z  po­
se ls tw a  l i tew sk iego  w B e r l i n i e ,  mianowany z o s t a ł  ra ao ą  posels twa.

P o w r ó t  z a s t ę p c y  p . S i d z i k & u s k a s a .
W dn iu  21-go b.m. powrócił  do Kowna tymczasowy zas tępca  p. bi-_ 
dz ikauskasa  w B e r l i n i e  i  o b ją ł  ponownie stanowisko r e f e r e n t a  Mi­
n i s t e r s t w a  Spraw Z agran icznych .-
N o w y  k o n s u l  s z w e d z k i .  Na m ie jsce  dotychczaso­
wego konsula  szwedzkiego p, Holmgrena, mianowany zosoał  p . r i l -  
b l a d . -
P r z y h a z d  p . B i z a u s k a s a  d o  R y g i .  Pa zyb« ł 
do Rygi z Londynu pose ł  l i t e w s k i  w Londynie 1 w iiotwie p. Bizau- 
s*kas,°który zabawi w Rydze około t r z e c h  t y g p a m . -

s k i  e j . W dn iu  17-go b.m. na odcinku wiłkomierskim pogran i­
cza p o lsk o - l i te w sk ie g o  l i tew sk a  s t r a ż  pograniczna, z n a la z ła  po, 
s t r o n i e  l i t e w s k ie j  dwa p o l s k ie  s łupy g ran iczn e ,  ,wkopane w l e s i e  
po hojskim. Słupy u s u n ię to .  Zachodzi p rzypuszczen ie ,  i z  au t  ten  
j e s t  dziełem Żołnierzy p o l s k i c h . -

L i t e w s k i  p r o j e k t  k o m u n i k a c j i  m i  ę d z j 
P o l s k ą  a L i  t  w ą . 2 Kowna donoszą: jJulegacja  l i te w s k a ,
k tó ra  wyjechała  wczoraj, do Warszawy na czo le  z d - r e m  Launiusen, 
w iez ie  p r o je k t  wznowienia komunikacji kolejowej 1 po cz to w o- te le ­
gra  f  mc zn ej . -
A r e s z t o w a n i e  K e d y s a  . P o l i c j a  w ty ch  dniach a r e ­
sztowała  byłego p o s ła  sejmowego f r a k c j i  socja ldem okratycznej  Ke­
dysa,  który po nieudanym us i łow an iu  zamachu przeciwko władzy w 
O l ic ie  zb ieg i  do P o ls k i  i  współpracował z P iec z k a j t i s e m  i P o p ł a ­
wsk im. -
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X.KRONIKA GOSPODARCZA.
o t i  t  w i  e w d n i u ,  & -  S 0

S t a n  z a  s i  e w o f  J  J  ^ a w o z d a ń  k o r e s p o n d ^ t o w  r e j o - ^
c z e r w c a  r  * b • tycznego, warunki, m eteoro logie^
nowych C en tra lne®  2 i ^ L i a  byiy  d l a  siewu i  wegetaęai  r o a l i n -ne w pierwszej ,pAowi© maja y y  d ru g ie j  połowie maja s i  ...
nej dosyć pomyślne. Obfi t e d ę z o ^ e ^  , ip o z i f  : *o. q

n i e g  pola .y l .  z i - m i ę  - , p rZ0a ąa-
• p i a ł o  g ł o w n i e  ' / _  z u p e ł n i e  z a d a w a l n i a j v -  

a w ó w  u w a ż a n y  b y  a  z a  i a k o  w y ż  c i
r l f t S o n i r Ć a r e y r a p u b l i k i  W ? 9*
ni a p rzec ię tn e ,  zas pszenic  - , P  więkazyoll r ó in io .  Ji
U u “ i % S  T r o k i  ubieg łego  s tan  *yta szacowany b y ł  o OU.P

“ » * • “  & W S S K

s s s x K S B y s S i . ® 6 ,  • t i t ' . S ' a i w a s s Af f i z y  ł f .  h  ku t  ek d es | 0  |0W p r  Z ec I ^ g n u . • £  i #  y  3 f  spo-
riioifl i —p"o c zerw ca  uko nczy a.  ̂ , , „ • _ tik?. pom cv ** około  **
d a r s t w ,  za ś  w yk i .  z a s i a n o  w m aju  n i e z n a c z n y  i l o % ó

» t f S S i " .  S f S i ! !  K I * * * .
■ „ m 1 r f i i  w S T . y a . v  j . -

v  a  v\ n  t* "h W z w  Z G
I z b a  R o l n i  c_z a  a  e B? o r ^u  l i t e w s k i e g o ,  I z b a  R oi-zmniejszeniem w c z a s i e  o s t a t n i m  e p  ^ p r z e d s t a w i c i e l i  I zb y
n ic z a  postanow iła  z^o łao  w k r ó t c e g *  hai d l  owo-przemysłowych o r -  
f e A t  ^ W p r ^ h i a l f l ł l d S e ń  d la  p o n i e s i e n i a  wywozu.-

H a n d e l  z a g r a n i c z n y  A i  t  w y  m ^  za^

"z &  e t n i  e Ł ' « r S s ł  e k s p o r t  majony o s u n i y , o ^ i l 3. • P ,  >
wano w maju więcej tonn/^ papierówki / b ab60{ , tonn
•iań /7 4 4 .0  tonn, w jo? l e t n i  u ywJ 7/1 n £ 7  1 tonn* Yrf kwietniu
f  L fe tn  u -  S i S 2 , 4  to W , t o n * ,
J n f e f h t o h a ^ ' e S r c h ^ 6 ^  i  ln u ,  o g ó le ,  na . « *  o ,00

• ^ b .  l i t ó w  M O , ? * ,  z e s ta w i  e n i u  z ^ n i e m ^ z r ó s l  o t f « U j U .  
W zrós ł  g ł o w n i e  i a p o r t  s ia t^J?xOW o ł  kam ienno®  i  a u t .
l i tów / ,  n a f ty , /  nt eat  ° 4 ń  m i  r R .  I l sp o r t  wyraził  s ię  cyf- W okresie s ty e .e n  j a j  i i • i l i  i t . ;  b i lans  bierny 
ra  W,x  o i l j . l t . ,  sas l a p o i t  - 1*4,i  n n j . i u . ,
wynosi ko m il jo now l i t o u . -
w a l n e ,  z ' e  b r a n i e j  k e j o  n a  r j u a .  ojw . £

d n i a o k o d b y ł o  s i o  i ^ m  pi s r a n i e ^  ly d o w sk ie j   ̂ko o p e r a c j i  w
s k ie g o  Banku C e n t r a l n e g o  a i a  p o p i e r a n i  ,  & e w er  w y g ł o s i ł  
L i t w i e .  Na z e b r a n i u  t e a  d y f e k t o r  banku^  . ^
nas tępu jący  odczyt 0 i 2 4  ra.zdRo k r a j u  za lezy  w i s t o c i e  odStan gospodarczy mi aeg budże tu . Litewski ba lans  
dwóch c z y n n i k ó w :  b i l a n s u i i  n a  urod za ju , albowiem Litwa j e s  
handlowy opi era f s e w a ^ i e  i n f ę ty  'p i a W » » -  » l a t a i h
krajem roln iczym  i  ma słabe r  ^ wypadło wwo-

! 2 ł a o h  1 9 2 6  r w i  w w l e z l o n ot H y ^ l i n B  7ż y t l T  3 ty s  .toni) owsa,

est
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wyrównanyUp r z e s dpodwyż s i  e n i 0 _ -, 11 l i ”0 l t » $ L " c a -

t  J o a t a i a ^  g n i ^ d ^ g y t a  ^  

p r z ek aza m i  z e  btanów ^ 3  eano c z o ^ /  - { c,e ^  b u d ż e t  na o k r e s
S H y l l ?  A  edo k o ń c a Ł®  27 X c  Stał zredukowany ’ na  sumę o ko i « . 7 0 - o i u

♦ -1 • T  _L d  c ł  Y*xr\ Cl fiV H  r*l"Vr> P P - T ) * i  P

U fo p f c r o « V 1527 r. uzyskano około

m i l j . l t .  / ^ 7 -1 1 n JvPwr i9 2 5  r .  w ykaza ł  nadwyżkę wwozu nad
i l t  ¥  r o k u  nas tępnym  nadr^yzka t a
l t .  Z os ta ła  o n a  p o n ie k ą d  p o k r y t a
izonych i  in n y c h  k ra jó w ,  i e z ą c y c n  z 
i a c  pod rozw agę ,  i z  budzcu n a  o kra

nul] ,  l t . .  1 w ten sposot3 cc - nadwyżki w Banku L itew sk im ,  ,
wówczas^s ł a n i  e ! ! ? % £ "  
nowagę g p s g o d a r c z ,  k r a ^ j e s t  g ^ ś l -
na t o  z d r u c i e ]  s t r o n y  n a l e ż y  s tv v i e id z ic  Di ah. bx u u ^  , m
n a ,  yw." . « t « 7 Arin wi p k -^ v rh  k a p i t a łó w  w ia k ie k o lw ie K  p r z e d r ę

t u c j e  k red y to w e ,  t o  wkłady V ^ £ & i e ^ « i »  &  5 w b i S i * * *
g , 1 4 d c z a Ct d y 1 1 J a r z I d o t e '  1  Banku L i tew sk im  w z ro s ły  o 50 mi-

O ^ T t e n
n0 i r a n ic z n y c h  n a  państwową i  g o s p o d a rc z ą  rozbudowę y ^ j ' t  
i a 5 r a m 0 Z V t e® s p o s ó b  c z t s . d L  u t w o r z e n i a . k a p i t a ł o r r  o t r o to w y o h  
w Li tw i  e i es z o z e n i  e n a s t ą p  3.1  f Oko l i c  zno s c i ^ t e  s ą  ... own x ez p «y 
czyii3  wysokie.i s k a l i  p r o c e n t o w e j , . j a k a  p a n u je  u  was.

’ rf Uma.wiajac o d d z i e l n i e  g a ł ę z i e  ż y c i a  j p s p o ^ ' c z e g o ^ k r a ­
nów inni  śrw- zauważyć.  i ż  na j dc n i  o s.l ei s z a  d l a  Li iwy k w e s t a
P'"W1D  ~i ii ano w i  o i  e o t u a r  oi e ko m u n ik ac j i  , t r a n z y to w e j  Mera-

■’ ' ‘ na .  Również n i e  r o z e t r z y -  
jowej T e l s z e  -  K ro ty n g a ,  
l e s z c z e  w tym r o k u  p r z y -

C t U ł J  J>~U *■». u  w  AZ J  J  “ - V    C l  -  -  > .  .  ,  «

s t ą p i ć  do p r z e p ro w a d z e n ia  t  ej ko -Lei. . . , v . .
O k o l i c z n o ś c i  t e  zanamowały rozwo] p o r t u  A*ajped*~*©gp 

i  p r z e to  t r a n s a k c j e  s p rz e d a ż y  l a s u  o g r a n i c z a j ą  s i ę  j e d y n i  o 
r y n k u  k ra jow  ego . U r y k i  c e l u l o z y . i  C o r n i e r u  w K ła 3p e d z i s  
dość dużo r o b o t y .  T a r t a k i  m ia ły  w ięc e ]  j -cbo ty ,  n i z  w W u  
łv>*b a l e  o b r ó t  i c h  s t a n o w i ł  z a l e d w ie  m ałą  c z ę s c  pmeowu j ennego 
o Ł t  t u  G a ł ę z i e  pAom ysłowo -  t y to n i o w y ,  pap ie ro sow y  i  m ły n a r s k i  
-  m ia ły  r o b o ty  p o d d o s t a t k i e m . -

F u z i a c e n t r a l i  k o o.p_ e r  a  t  y b n L i  t  -  . 
w i  e. łw ią z e k  Kooperatyw L i te w s k i  cii o r a z  C e n t r a l a   ̂ b p o ł d z i e l n i  
Litwy zdecydowały  p rz e p ro w a d z ić  f u z j ę .  Od d n ia  1 -go  l ipęc ,  x0d. 
oba t e  w i e l k i e  zg rupow an ia  s p ó ł d z i e l c z e  czym  o o-ędc* wspomnę - a  
kupy i  k o r z y s t a ć  ze w spó lnyen  s k ła d ó w . -

N o w e  m o s t y  w K o w n i  e . V/ d n iu  2B«gc b„m„ odbyło 
s i ę  p o s i e d z e n i e  nowego m os tu  na 3 ł o b o d z i e  w Kownie. J o s c y n a  Al e &• 
s o c i e  i  W il ja m p o lu  wykończone będą  zg o d n ie  z k o n t i a k te m  m a g i ­
s t r a t u  ze s p ó ł k ą  budow laną  w o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  1939 r o k u . -

e ma]ą  
a c h  ubiep.





1 , KRO NI KA V/ SV/N STRONA.
s t r a t  ko w i  eń~

A p t e k a m i  e i j k  * " d r U A o w K i e  i o k a ! u  
l ^ lZ T ie s i  g d z i e  z o s t a n i e  z a ł o g a  a p t e k a  m ie j a k a

„ v n * » n i . »  e. m . ? t y c h a c h  p o l i c j a  k ^ i -
g  a l k a  z k o  L  g k im °tr  z ech ag i ta to tó w  komunisty ° |
na lna  u i^ ł a  w l i e r o s p o i s z eolmianxem k ik u ły  ^
nyciij którzy zajmowali 0^ t a l i / oddani do dyspozycji  Ss.au 3
glami. Ujęci komuniści z o o t a n  .giar
n0£o *_ - i -  n a r t  j i s 0 0

i n r  i i  £ p o l e c e n i ai  n $ 3 * . p i h .

uwoi^o, ■ . i d e m o k r a t o w . v j
i „ K t 4kSo V m ; \ / m l 4 ^ 0^ A k i c h
tS * a n o tfa n o 13?ka S»kowB^e|0  j Witolda M a l t o z a  i
miasteczku Rakiszkach - Jo ze ia  ^ ^  Q to lportft* pisma
Wojciecha Naumasa. Osoby
emigrantów "Pirmyn • - a l i t -. • „ -  n k r  o W n l  n a 1* i  n
<? -B r  a w a Z a ł o ż e n i a  o u  k r  o p o s ied ze n ia  sprawę

l l  \* Izba  R o ln icza  r o z v , a t ó a ^ o 3ta ty jm p o to a , 3^  t  a
za ło żen ia  w c h r t  P ro je k t  z o s ta n ie
5 5 a v a & w » . j — « . -  . .
 ̂ m2 z o s t a i  przeprzesiany — — . . , * r,r-7A7

D o k o ł a  R a  d .y  ? &4 |  j r ^ z ^ j V d y  Państwa, Ra-
►h ni qterstwo Sprawi ©dl iwo s ci  projeJi p y  ^  mianować

1116 * i ł  ? r a w a
da ml ad f Ł ^ ^ b i t 0a ^ ' c k o k S i e  Rady n ie  maja prawa 

t l i d m ć a 3,rę innemi zawodami.- i n i a t e r -

M  R , ? J at T I K e l ł k y k  nowy* p r o j e k t  s t a -
i “ t e t i PS iw o re y te tu  kowienskiego.-

P ° d ^ ! T J L t 2  T J t«■ • 4 r, 4- T» ń W NU POoloU.ńGUiW ‘-n
l  & a b i  n e t u  w i  u atrów nad sprawami budżetowani, u s ta -  
b m, debatował 0-abinet ip ;• r o s y j s k i e j ,  zmianą ustawy o
wą o emeryturze w y d a n i a  paszportów obywatelom obsza-
ru ^ K ła jp e d y K p ro je S te a tn w e j  t a r y f y  P a t o w e j  i  oprawami k i e c c e

m i Ji  ą z k u s., • J 17 J a z W 1 Ot Z & u. A> s
T n c v d e n t  w K i  & 3 P e d z a n r i e l s k  i / e  j  .
n r  z *tr b v c i  e m su u i y^u a _ A kretów angi el sk i  clvuo p o r tu  
Ir dniu:/l t~ g c  b.rn, w ę lw i l i  p^-zyj pr-ia ła  l i t e w s k ie  oddala ły  ho- 
k ła j  pedzkiego» ustawione w p o rc ie  a a  z d a i a ł  pękło ,  z a b i j a c e
norowe salwy..U P f ^ J ^ c a  Szvmkusa oraz  r a n ią c  t r z e c n  mnpci. por. j a k u c z o m s a  i  szeregowca

ty Z *. rt? rz o t n i e r z y . -  _ n  „nj. 0 ... o r  o 1 n i c z a . ^i~S°
n a a w r » U j »  j  w ilenszya i  w ice -p rezss

U H  H r :  “ i s  H f l B S t ’ f f i B S  W i f e *

t H  l y o z y ł ' w y s t Ł  i  e powo dż e n i a , -
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B i u l e t y n  K ow ieńsk i ,  Nr«ł b b « /W i lD i /  « Li*.^_iJ! !

X I .  Z PR A 3T LITERKI LJ W tfLLNIE*

- I  y  c i  « L u d u 1' . ¥  s p r a w i e  s z k o l n i c t w a  1 i  ■

t  e w s k i  e g  o w Vif i  1 e ń s z c. z y  z n i  e .

» "Lyci e L u d u " N r . l2  z d n ,2 4 . V I  , r  L o . A r t . p . t .  “Ratujmy

s z k o l n i  ctwo
k r a j u  w c i ą g u  caLiago^■nnipp 7 a'As two l i t e w s k i e  n a s z e g o  k r a i u  _

i l e s z c z e  s i ę  ł u d z i ł o . n a d z i e j ą ,  i ż  w ł a d z e  w a r s z a w s k i e

t e ż  seminarjum n a u c zy c ie lsk ieg o ,  z u j e i n i e  nieoczekiwanie  zasun ię ­
t y c h  S o t o ^ ^ r o o * ^  M ^ o e j  - f a j i .  a t a ^ n » p o g r - _

żakońozeniu p rac  fz lrwcow/j  sesji  Rady L ig i  Narodow, k tó ra  miara  
ro z p a t rz e ć  l i t e w s k i e  sprawy szkolne w Vfilenszczyznre i  powziąć
niezbędną ^ ^ f j ę^ odzi  0 nasz s tosunek  do ado lnoso i  "lekąrskifch"
L is i  Narodów musimy r a z  je szcze  zau&aczyo, z e  nigaysmy n i e  w e~ 
r z y l i  i  t e ? I ź  n f e L l e r z y ^ ,  t y  przy pomoy L ig i  * * n a  M o  doweo 
do sp raw ie d l iw o śc i , albowiem czynniki tam decyduj^de, n i e s t e  / ,  
o r7v rozpatrywaniu  sporów międzynarodowych, zawsze i  przedewszy- 
S S e m  m l j ą ^ I  uwadze j e d y n i l  O w y U czn ię  ty lko  sw o jesp raw y  po- 
l i t y c z n e ,  zaś pozorne ro z s t r z y g a n ie  sporow między powasnionymi 
główni europejscy g racze  p o l i ty c z n i  t r a k t u j ą  jako zwykły s roae
prowadzący uo icli własnych celów. . ,

Po ostaiuriem nieprzychyinem po trak tow aniu  przez  Racę 
L igi  in teresów l i t e w s k ic h ,  kowieński kierownik polr&yki za g ran i ­
cznej n i e  c h c ia ł  odseparować spraw szkolnych w w ilenszczyzn ie  
od odłożonych do j e s i e n i  zagadnień p o l i ty c zn y ch  i £  n ie  czekając  
wyczerpania porządku dziennego Rady, zu p e łn ie  s łu s z n ie  opuścił .  
Genewę, zn iew ala jąc  w ten^sposob Ligę również a sprawy szkolne
odłożyć do nas tępne j  s e s j i .  , _ _ , , . ,

Z powyższego widzimy zakończenie złudzeń ligowych,mu­
simy znów czekać, zanim je s ie n n e  słonko s i ę  ukaże, marny jednak 
poważne obawy, i  z do tego czasu łzawa ro sa  naszym dzeciom oczy
w ygryz ie . średnio  za in teresowane czynniki: l i t e w s k ie  w d a l ­
szym c iągu  s k ł a d a j ą  wciąż nowe s t o s y _podań, p isanych na c i e r p l i ­
wym p ap ie rz e ,  jednakże niema na jm nie jsze j  n a d z ie i ,  by t e  podania 
aż do czasu  ukończenia sporu po 1 s to - l i t e w s k ie g o  zoswały wydobyte 
zpod zielonego urzędowego sukna, albowiem n ie  j e s t  ta jem n icą ,  £e 
władze p o lsk ie  u p a rc ie  łądzą.  kw est je  szkolne z c a ło k sz ta ł te m  
spraw p o l i tyczny ch  i  na to  niema żadnej r a d y .  . . , .

H * Wileńskie l i t e w s k ie  s f e r y , lewicowe d łuzszy  czas ł u d z i ­
ły s i ę  n a d z ie ją ,  że powołań® do życia  w o k re s i e  r e t o r s y j  K ultura  
uzyska w szys tk ie  prawa, j a k i e  miało przedtem T-wo tswiauowe Ry- 
t a s " ^  jednakże i  ty ch  zapam ięta łych optymistów s p o tk a ł  c iężk i

Wprawdzie “K ultu ra"  doczekała  owej wymarzonej konces j i  
na otwarcie l i tew sk ieg o  sem inar jum_nauczyc ie lk k ieg o ,  o czem spe­
c j a l n ą  depeszą powiadaomiła świat  Polska  Agencja T e le g ra f ic z n a ,  
n r zed flamea-rozpoczęciem s e s j i  Rady L ig i .

Okazało s i ę  jednak, i z  władze po l a k i e , _zezwalając  l e ­
wicowcom l i te w sk im ,  zajmującym opozycyjne^stanowisko' względem 
d z i s i e i s z e g a  rządu l i te w s k ie g o ,  na o tw arc ie  seminar jum, postano­
wiły  rozc iągnąć  nad "K ulturą  y s p e c ja ln ą  op iekę ,  pomyślaną w t a k i  
sposób, by nowa o rg a n iz ac ja  oświatowa wszystko miało, i  n ic  n ie  
miała.
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Biuletyn Kowieński. Mr.U d. /W U W -
I I  a S  Ol" sr

Koncesja, udzielona 
uruchomienia f aleA” ^ ^ a e a i n a r j m  I-wa "Hytaa" m ało
* » e % S i r  zgodę _ na a
i* y O d y  b y  więc na*n panowie z warunki i  sprobe-
t a  nŁesłychaii!  a większa czg so

T e "  i a u T i ę z k l  a f
W t e n  sposob na ba f K i, ? ^ v  w w i e l u  w p a d k a c h ,  ae  wł&i ę -

&  K ^ ^ a S f i l i r S i Ł  » »  W *  A° i n n y c h  z a k ł a d a ,

naukowych. , n +vrv -nniscy doskonale sbadali i oce^ . ^
Sprytni Po l l t ^ c^  ^ i  Brunówań l i tewskich  i  wiecuje,

różnice była nieprzezwyciężona s ika ,  .
i ż  w jedności tutej.szych L i t . ag\]_a ńąc ie roznemi obiecankami
S ta ra n n ie  hodowali a n t a g o „ u  sofcia ao ukucia nowe;) broni f V t f t n  soosób znakomicie dopomogli ^>vao
orzec iw ko ogólno-narodowym ^ ? ? ^ aoJ°Jse 'J' caytelniŁów , że wielu przeciwko jft. ni9raz z w ^ h l a S w  którzy w codzisAnem pralctycz-

^ s t ó ł M i u l s j ; r n v |
l l l l in e  są losy paa&atwa i  narodu p o i ^ ^ * zauWązyliśnor i w prą- 

•_sie l i tew sk i!? ."gdz ie  po 1° ^ ^ t “ ^ y ^ o f 1f l h d e * r a s a ?  wyraźnie 

za znaczyły i ^  T _„ ie  p o p i e r a j  ^  Litwinów, ^  zbawionych * w ^ .

oddziaływania na k?ŁW ' ^ 2 j y i L ? 1 am-iwą zasadn iczy  k tórej  ze 
i ^ l t ó i i r w W ^ I S  ia le n  £ * .  w i n n i k  so l ida rn ie  bro-

BłĆ* Zakusy na pomni .

■ ^ J e j s M 3  3prawie
t y lk o  z a s z k o d z ą  t

Litwinów bez względu ^ d o k i l ^ w i e r z e ,  ii wspólny wysiłek apo-łe- nem s ię  posługują, w fełębokiej y ie r  ^  źamiast koncesji do*
cz eństwa przekona panów z » ^ i a  władzom z p o d z i ę W

mm W^l^S&iJffSSSS'fcSSE f&ŁtFcSp?bono nieictorym ni eprzejednang osooo^ y p £ zkoi n0j. j e s t  zy-
■ . M S l . S i . S t r f t S i t . “ f i  - i . « .  i . . .  i d ,
pawasnio ny ch Bi aio r us mów,

- - - " k i  1 i t  e w -' -h i t  n o i d z i a ł a c z k i  x i o e wó m i c r c w y.o i t_n o 3 ol-go b.m. zmarła w Valmo
wybitna L L a U a V i t ^ L a  p, Domicela Palewiczowa.-

... 0 i- 11 r  a I n  e w g i m n a z j u m  l i -  E g z a m . i n a  a a t  u . r  a i  n o eKZaminów naturalny oh vi 
t  e w s k ł . f  ® j J ^  w i l n i o  dopuszczono z S7-a iu  uczniom aałed

’s P i Ł O T i i *  17- c i e  osob.-




